
113. Środa 17. Maja 1865. Rok wydania 55.

^ Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  po •
c ®ty: kwartalnie  4 z ł . ;
" uesięcznie  i  z ł .  40  cent.  
" P o c z t a :  kwartalnie  ózł .;  
miesięcznie l z ł .  75  c. w . a. GAZETA drukiem garmont,  7  cen­

tów od w ie r s z a  —  R ek la -  
macye są  w olne  od opłaty  
pocztowej.

Część urzędowa.
(O fiary  dobroczynne.)

Na p o go rze lcó w  miasta K o ł o m y i  złożyl i :  pp. u rzędn icy c .k .  
Ur*edu po wia towego  w G r ó d k u  5 zł r . ;  u rzędn icy c. k. władzy 
obwodowej  w Z ł o c z o w i e  36  z ł r .  40  c . ; mieszkańcy miasta 
"  r  z e z a n 2 2 2  z ł r .  60  c.; r ada  gminna w D ę b i c y  51 z ł r . ,  a 
w b ió rze  p rezydyalnem magi s t r a tu  l w o w s k i e g o  złożyl i :

PP.  Je g o  Excelencya ksiądz Arcyb iskup  F ranciszek  N aw ery  
W ierzch le jsk i  100 z ł r . ,  ks i ądz kanonik obr.  łac.  L u d w ik  M ali*  

noioslci 10 zł r . .  ks iądz Ignacy C hrzanow ski 30  z ł r . ,  Dr. M arceli 
ża rn o w ie ck i  10 z ł r . ,  ks. L uurcnty O stro w ski  2  złr . ,  c. k. radzeń 
"nni steryal .  p. K aro l Em inger  10 zł.,  ks. kanonik kapi tuły melrop.  
°b.  łac.  J ó z e f  S ze lig o w ski  10 zł r .  Razem 172 zł r .  w. a.

Z aś  na pogorze lców w S c h u m l a u  zebr a ł  u rząd powiatowy 
"  S z c z e r c u  61 z ł r .  w. a.

Ws zys tk i e  te pieniądze zos ta ły  ju ż  odstane na miejsce p r z e ­
b a c z e n i a .

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)
Je g o  c. k. Apostolska Mość najwyższein postanowieniem z 2. 

•*» aj a b. p. r ac z ł  najmiłościwiej  nadać asystentowi  c. k. wiedeńskiego 
instytutu pol i t echnicznego Edmundowi  S t ix  kated rę  nauczyciela 
umieję tności  budowniczych w c. k. akademii  technicznej  we Lwo-  
" ' e  ( p ow t ó rz on e  dla sp ros towan ia  nazwiska. )

nieurzędowa.
L w ó w , 16 . m aja.

Z  Z  a r  y  o t r zy m ał  W andcrer  pod dniem 14. b. m. t e l e g r a ­
ficzną wiadomość,  Ze tego dnia odp łynął  Książę  cza rnogórsk i  N ikita  

t owarzys twie  swego  ojca Mirka i ki lku se na t o r ów  cesarskim 
pa ropływem wojennym „ H o ł e r “ do T ry e s tu ,  zkąd ma się udać do 
Wiednia.

W  p ru sk ie j izbie deputowanych  powziętą zos ta ł a  13. b. m. 
Ważna uchw ała .  Chodz i ło  o dozwolenie poboru podatku od budyn-  

°w.  N ie k t ó rz y  cz łonkowie  par ty i  pos tępowej  usi łowali  wypełnić 
peożnię d ok t ry ny  konstytucyjne j  postawieniem na równi  p raw a  p rz y ­
zwalania wyda tków z p rawem przyzwalania  dochodów.  Stovenhagen , 
Carlonitz i Gneist d owodzil i ,  ze podatek  j e s t  p rawnie  p rzyzwolony 
1 Ze p r ze to  nie można się sprzeciwiać poborowi  j ego.  Mini ster  fi- 
"ans ów  oświadczył ,  Ze spodz iewa  się, iż u c h w a ła ,  k tó rą zamierza  
Powziąć izba,  pozostanie bez sku tku  w kraju .  Rząd j e s t  legalnie 
uprawniony  do dal szego  pobierania  i s tniej ących podatków.  Jeźl iby 
p rzyję ty  zos ta ł  wniosek względem uchylenia podatku od budynków,  
wynik łyby ztąd  dla kon t ryb  uentów smutne konsekweneye.  —  Rząd 
Zachowałby mimo to podatki ,  a uchwały  bez sku tku  nie może p r z e ­
cież życzyć  sobie izba.  On ( mi n i s t e r )  p ragnie  usilnie usunąć spór  

onstytucy jny i prosi  o odrzucen ie  tego wniosku.  Poczem izba przy 
"" l ennem g łosowaniu  dozwol i ła  160  głosami  p rzec iw 98 pobieranie 
P°datku od budynk ów. B io rąc  ten wypadek  teore tyczn ie  pod r o -  
z " age zda je  s i ę ,  Ze ju ż  z samego  s tosunku władz y  p rawodawczej  

0 w ładz y  wykon awc ze j  w y p ł y w a ,  iż wotum izby j e s t  w zasadzie 
s*nszue.

 ̂ O znanym już  z t e l e g r a m u  akcie ła s k i  K ró la  bawarskiego  
, °"oszą z M n i c h o w a pod dniem 11. b. ni.: „Na dzis iejszem po­

j e d z e n i u  izby d epu to wan ych  wniósł  król .  mini s t er  sprawiedl iwości  
P* Hornhard  w y p ra co w a n y  z polecenia Jego Mości Króla p rojek t  
"s t awy  o amnestyi  dla u cz es tn i kó w  powstan ia  z la t  1848 i 1849 i 

ączył  ti0 j eg 0 o świa dc i t e n ie , Ze Jego  Mość Król  r ac zy ł  wyda­
j ę 111 "ziś  j ene ra lnym p a r do n e m  zapewnić najwyższe  przebaczenie 
l s P St^ ' m " " j s k o w y m ,  bez różn icy  stopnia i r angi ,  k tó rzy  w roku 

9 deze r towal i  z t w i e r d z  lub innych za łóg  P a l a ty n a l u ,  albo też 
s k a n ^ SC ur loP ° vv7 ch- ^z*,a ,Pr zyj?ła 1? wiadomość z hucznemi okla-

ni , r "l  W ikto r  E m anuel  odjecha ł  11. b. m. z p rezyden tem mi-  
•jt> lovv j en e r a ł e m  L a m a r m o ra  z Turyn u  do F lo rencyi  i p rzyby ł  tain 
kgj. S p ra w o z da w c za  ko m is y a  senatu lu ryńskiego oświadczyła się 

zystnie o projekc ie  ust awy  wzg lędem spr zedaży  kolei  pańs twa .  
w f . ^ " n ie s i e n ia  o układach  m ied zy  Rzym em  i  Turynem  zajmują 
^  J chwili  za w sze  j e szcze  p ra i en azn ie  uwagę publiczną.  Tu ryń sk i  
„ u j ^ - d e n t  ga ze t y  kolońsk iej  pisze w tym względzie co n as tą ­
p i '  j ’Rada mini s t erya lna n ie p ow z ię ła  dotąd j e szcze  żadnej  uchwały 
8pies^ e,n* " n ' os^®w,  k tó re p. Vegezzi  p r zyw ióz ł  z Rzymu,  i nie 
K r ó l a 1' 0 Z t em wca *e ' Kząd papiezki  uważ a ł  osobis te życzenie  
rzad " zSlędem zbl iżenia się do Ojca świętego zanadto  za wyraz  
ż ą j flU " * ° shiego,  d l a t e g o  żąd a ł  w ięcej niż udzielić zdołano.  Papież 
Przv\ • Wszyscy biskupi w y d a le n i  ze swoich stolic,  zostal i  znowu

l °cen i ,  ażeby rzą d  mianowći ł  nowych bi skupów dla w szys t ­

kich opróżn ionych dyecezyi  włoskich z rzeka jąc  się przytem wsze l ­
kiego zmniej szenia  paraf i i ;  ażeby wszystkich b i s kupów,  k tó ry ch  
mianował  Papież od r. 1 8 5 9 ,  za twie rdz i ł  W i k t o r  Emanuel ;  prócz 
tego domaga się kurya  rzymska ,  ażeby ut rzymaną  została t e raźn ie j ­
sza admini st r acya kośc ie lna ,  a nakoniec ,  ażeby nowomianowani  b i­
skupi ,  k tórych  siedziba znajduje się w dawnych p rowineyach  Papieża ,  
zostal i  uwolnieni  od przys ięg i  wierności  dla W ik to ra  Emanuela.  
W a r u n k i  te,  a osobl iwie ostatni ,  do k tórego  w Rzymie przywiązują 
wielką w agę ,  są tego  ro d za ju ,  Ze t rudno  p r zy p u sz cz ać ,  by rząd 
włosk i  zechc ia ł  p rzys tać  na nie. Nadio uważają W ło ch y  zmniej ­
szenie liczby b iskupów i r eformę t eraźnie jszej  administ racyi  kośc ie l ­
nej za  kwestyę żywotną ,  a nawet są we Włoszech  mężowie s t a n u ,  
k tó rzy  p.iewahaliby się ani chwil i  z rz ec  się r acze j  Rzymu niżli wyż 
wspomnionych reform.  Zdaje się więc ze wszys tk i ego ,  Ze pomimo 
wszelkich nalegań z P a r yż a  nie przyjdzie do żadnej  ugody.  Rząd 
francuski  popiera dla tego to porozumienie , ponieważ byłoby ono 
usprawiedl iwieniem jego u rzędownie  wyznanej  po l i tyk i ,  ale tu z a ­
pat rują się na r ze cz  całkiem inaczej .  Podobnie pos tępuje także par -  
tya na rodowa  w Rz ym ie ;  dozwala ona p rzy rz e ka ć  ministrom f ra n ­
cuskim, co się im p o dob a ,  a tymczasem oczekuje spokojnie chwili,  
kiedy ustąpienie woj sk  f rancuskich dozwoli  podnieść g łos  ludowi 
rzymskiemu.

P o d łu g  depeszy z M a d r y t u  z 12.  b. m. n ico trzymał  r ząd 
hiszpański  żadnej wiadomości  urzędowrej o powstaniu Murzynów na 
wyspie Kubie.

J a k  donosi  t e l eg ram z L i z b o n y ,  uchwali ła izba depu towa­
nych 98  głosami  p rzeciw 15 wotum n ieu fności dla m inisterstw a. 
Skutk iem tego  zaproponowało  mini s te rs two  Królowi  rozioiazanie  
izby i Król  zezwoli ł  na to.

Korespondencya z B u k a r e s z t u  do B othschafteru  sk r eś l a  
nas tępujący ci ekawy obraz  t e raźnie jszych s tosunków w Księs twach 
Nad d u na j sk ic h : „P rze d  t a k  zwanym coup d  etat móg ł  Książę Kuza 
na l iczne z a r z u t y ,  że organizacya k rajów niepostepuje wcale od­
powiadać śmia ło ,  że samolubne zamiary i intrygi dawnych hospo­
da rów p rze szkadza ją  j ego  planom. Po owym kroku  j edn ak  zapewni ł  
sobie Książę zupe łną swobodę działania i mocars twa  też nas tr ęczy ły  
mu dość sposobności  do p rzeprowadzen ia  swoich reform or gan iz a ­
cyjnych.  Mimo to  jednak j e s t  położenie Księstw Nadduna j sk ich  dzi ­
siaj t a k  złe,  j ak iem nie było j e szc ze  nigdy od niepamiętnych cza ­
sów. P ra w d a ,  że wydano mnóstwo ustaw, jak gdyby w yras ta ły  one 
z z i emi ,  ale p rzy tem n iezważano bynajmniej  na t o ,  czy t eż dadzą 
się one zas tosować  w tych krajach.  Kodyfikacya p rawa  cywiluego,  
us t awa ka rna ,  p rocedura  cywilna i krymina lna,  jaśnie ją  pięknie opr a ­
wne w bibliotece na rodowej ;  ale nie ma wcale sęd z ió w ,  k tó rzyb y  
wykonywal i  te ustawy.  A j ak się ma rze cz  z admini st racya kraju,  
świadczy ogłoszony n iedawno  w samym dzienniku rozporządzeń fakt,  
Ze poborca poda tków jednego  z najznaczniejszych okręgów,  p rawie 
p rzez  cały rok  n ieodstawiał  wpływających p od a t k ó w ,  lecz z łoży ł  
je w sumie 1 ,900 .000 p ias t rów na własny rachunek  u pewnego 
bankiera,  a r ządowi  zostawi ł  p różną  kasę pod a t kow ą . “

{ , w ó w ,  16.  maja.  Poby t  Ce sa rz a  Napoleona w Algeryi  
zwróc i ł  uwagę ku tej części  monarchi i  f rancuzkiej ,  t rudno bowiem 
przypuśc ić  ażeby władca F rancy i  dla samej tylko c i ekawości  zw ie ­
dzać miał  kolonię a frykańską,  k tó r ą  p rzed ki lkoma laty r az  już 
odwiedzi ł .  Wnos ić  r aczej  wypada,  iż Cesa r z  Napoleon s ta rać się 
będzie o nadanie za rządowi  Algeryi  s t anowczego k i e r u n k u , t ak  
ażeby kraj  ten p r zes ta ł  być dla Francyi ,  j a k  dotąd ci ężarem i k ło ­
potem.  Dotąd bowiem nie szczęści ło się wcale F rancuzom w ko lo­
nizowaniu zdobyczy af rykańskiej .  T rzydzies to-k i lkole tn ie  r ządy  ich 
w' Algeryi  nie zdołały p r zywabić  jeno niespełna 200 .000  europe j ­
skich osa dn ików,  z których zaledwo połowę Francuz i  stanowią,  
d ruga połowa składa się z Włochów:,  Maltańczyków,  S zw ajc a ró w  i 
innych na rodów.  Nie dziw,  że słaba ta g a r s tk a  Europe jc zyk ów  nie 
zdołała  za imponować  kilkumilionowej krajowej  ludności ,  z Arabów 
i Kabylów złożonej ,  k tórzy  chociaż równego są pochodzenia,  j e dna k  
p rzeciez są mahometańskie j  religii  i F ra ncu zó w podobno za równo  
nienawidzą.  Składano dotąd niepowodzenie kolonizacyi  algerskiej  
na r ządy  wojskowe,  k tó rym kraj  ten poddany b y ł ;  r ządy te od­
s t r ęczać  miały Europe jczyków od przesiedlenia się do kraju,  w k t ó ­
rym rządom wojskowym podlegać mieli.  Zdan ie  to , na pozór  
s łuszne,  przy bliższej  rozwadze  b łędnem się j e dn ak  okaże.  Kolo­
nista europejski  wędruje w dalekie k ra je  dla wyrobienia  sobie 
egzystencyi  i ma teryalnego by tu ;  j emu na wolności  pol i tycznej  nie 
wiele zależy,  a wolności  cywilnej r ządy  wojskowego nie pozbawiają,  
bo rządy te  p rzecież  według p r a w  s t a łych  i p rawide ł  we wszys t -  
kiem postępować muszą.  Koloniście zależy p rzedewszys tk iem na 
bezpieczeństwie osoby i własności .  T e  zaś zagrożone  są w Alge ­
ry i  napadami Arab ów  i Kabylów,  p rzec iw Francuzom ciągle się
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buntujących.  Arabów i Kabylów przemocą ty lko  i siła w uległości  
u t r zym ać  i s i łą tylko wojskową  napady ich odeprzeć ,  tern samem 
zaś  osoby i własności  ko lonis tów zabezp ieczyć ,  a przynajmniej  
ob ronić  można.  Rząd  wiec wojskowy j e s t  w Algeryi  koniecznością,  
położeniem rzecz y  wywołaną.

Wiele g łosów we F rancy i  odzywa się za  dążeniem do cywil i­
zowania Arab ów  i Kabylów na d rodze  oświa ty i rel igi i .  P róż ne  
to j e dn ak  nadzieja.  Arabowie  bowiem i Kabylowie s toją silnie przy  
wierze  ojców swoich,  r zadk ie  zaś tylko są p rzyk łady  nawrócenia  
Mal iometanów na c l i r ześciańską rel igie.  Odpychają oni z oburze ­
niem europej ską  cywil izacyę,  bo mają pewien rodzaj  właściwej  so ­
bie cywil izacyi ,  na koran ie  oparlcj .  k tóry im każe nienawidzić 
g iaurów,  i o tyle tylko p rzy  życiu ich zos tawiać,  o ile Mahometa­
nom ulegać i haracz  opłacać im będą.  P r z y  tnkiem religijnem 
przeświadczen iu ,  silnem i czasami nawet w fanatyzm zbłąkanem,  
t r udno  myśleć o zaszczepieniu  u k ra jowców a lger skieh  europejskiej  
cywil izacyi .  Nie ł a tw o  icli zaś u t r zymać w podległośc i  i jarzmie,  
bo to  nie ludy bierne i miękkie,  j a k  na p rzyk ład  Hindowie w ln -  
dyach wschodnich.  Arabowie i Kabylowie to lud bi tny i dzielny,  
k ló r emu b raku je  tylko organizacyi  regula rnego wojska ,  ażeby był 
wyb orn ym żo łnierzem.  Na o rgau izacyę t a k o w ą ,  szczęśc iem dla 
F ra n cu z ów ,  Arabowie  i Kobyle nigdy sie nie zdobędą.  Wojsko f ran -  
cuzkie zawsze  pokonać ich zdoła,  ciągle j e dna k  walczyć z nimi 
musi .  A o wytępieniu Arabów i Kabylów,  t a k  j a k  wytępiono po 
większej  części  k ra jowców autochtonów w północnej  Ameryce,  ani 
myśleć.  Mają oni góry  nieodstępne i puszcze n ieprzebyte ,  k tóre  
im zawsze p rzy tu ł ek  dawać  będą.

P ięćdz ies i ą t  mil ionów f ranków corocznej  dopłaty do kosz tów 
u trzymania  Algeryi  w czasach pokoju,  oto os ta t eczny dla F rancyi  
r ez u l t a t  kolonizacyi  afrykańsk iej .  Suma zw iększa  się w ki lorakie 
rozm ia ry  w czasach częs tego  powstania i F raney a  dotąd przeszło 
c z te ry  mi l iardy f r ank ów  w Algeryi  utopiła.  Nie wynagrodzi ło  zaś tej 
sumy podniesienie p rodukcyi  alger skie j  a z tąd i zwiększony  odbyt  
na fobryka ta  i p roduk la  F rancy i  samej .  Bo p rz y  szczup łych r o z ­
mia rach europejskie j  kolonizacyi  p rodukeya  Algeryi  o wiele podnieść 
się nie mogła.

T a k  więc zdobycz  Algeryi ,  za r e s t auracyi  dokonana,  przez  
r e s t au rac yę  monarchi i  l ipcowej a następnie i obecnemu rządowi  
p rzekazana ,  była i j e s t  zawsze ciągłym dla F rancy i  k łopo tem i ci ę­
ża rem.  W p r a w d z ie  w nieustającej  p rawie  walce z alger sk imi  po ­
wstańcami .  wojsko f rancuzkie  ma pole o twar te  do ćwiczenia się 
w  boju,  ze szko ły  tej wyszl i  za is t e najznamieni tsi  j ene r a łow ie  f r an -  
cuzcy.  Ale zanadto to kosz towny plac ćwiczeń wojskowych,  bez 
k tó r e g o  z r esz tą  f . a n c u z i  snadnie obejść się mogą,  ho oni sami 
ju ż  z na tu ry  są ludem wojennym i bitnym. Szczęśc iem z r e sz tą  dla 
F ra n cy i ,  że powstania w Algery i  wybucha ły dotąd w chwili ,  w k td -  
r c j  F ra n e y a  żadną  inną wojną za ję ta  nie była.  Pomyś lmy sobie 
pows tan ie  w Algeryi  w czas ie wojny k rymskiej  lub włoskiej  w 1854  
lub 1859  roku.  Cożby to za  si lna była d y w e r sy a !  A w czasie 
wo jny  jakiej  z Anglią,  czyż Alge rya  nie będzie ową piętą Achil lesa,  
w  k tó re jby  j ą  najsnadniej  ugodzić można.

K ró l  L ud w ik  Fil ip słusznie więc mawiał ,  że Algerya jest  dla 
F ra nc y i  lożą w operze  włoskiej  (une loge d Vopera} a F rancy e  
s t ać  na lożę t akową .  S t a r a ł  sie usilnie o u tr zymanie  Algeryi ,  bo 
mu się zdawało ,  że to będzie dos ta tecznem zajęciem dla wojen­
nego duchu F ran cu zó w,  bez  zakłócen ia  pokoju europejskiego,  k tó r y  
w  każdym razie u t r zym ać  chciał .  J a ko ż  wed ług  s łów Ludwika  F i ­
l ipa nie było s łychać w Europie  huku  dział  alger sk ieh,  ale r e w o ­
l u c j a  lutowa dowiodła ,  że rozumowanie  j ego nie było prawdziwein.

Ja k i ch  ś r od k ów  Cesa rz  Napoleon użyje do s t anowczego  i 
t r w a ł e g o  uspokojenia Algeryi ,  tego n ik t  p rzewidzieć nie może.  Z a ­
powiedz ia ł  on wprawdz ie  kolonis tom,  że si lne w kapi tały spółki  
eu rope jskie  dzieła cywil izacyi  Algeryi  dokonywać  bedą.  Lec z  tam 
gdzie  bezp ieczeńs two  własności  i osoby na ciągłe lub częste na ­
pady j e s t  wystawione,  żadna  spółka,  żaden kap i ta ł  nie pomoże.  
Arabom Cesa rz  oświadczył ,  że j e s t  ich dwa miliony a F rancuz ów  
4 0  mil ionów, F rancuzom prze to  ulegać muszą.  Je s t  to j ę zy k  d o ­
b i tny  i wyraźny ,  do pojęcia Arab ów  zas tosowany ,  ale cała p r z e ­
wag a  F r a n c u z ó w  nie pow s t rzyma  Arabów od napadów na ko lo ­
n i s tów europe jskich,  j a k  ich dotąd nie pows trzymała .

Mówiono we Francy i ,  że Cesa rz  Napoleon zamierza  odstąpić 
w n ę t r z e  Algeryi  Arabom i Kabylom samym , pod l iołdownictwem 
Fra nc y i ,  zos tawiając  tylko wybrz eż e  morskie  w bezpośredniem jej  
posiadaniu.  Zapowiedziane p rzybyc ie  do F ran cy i  A b -de l - kad cra  
zdaje  sie nadawać wieściom tym niejakie podobieństwo do prawdy,  
choc iaż  im pó lu rzedownie  zaprzeczono.  By łby to zaiste k ro k  s t a ­
nowczy,  zmieniający radykalnie obecne s tosunki  F rancuz ów  do A r a ­
b ó w  i Kabylów.  Tru dn o  j e dna k  przypuśc ić  ażeby Cesarz Napoleon 
na k r o k  t aki  zdobyć sie mógł.  Bo najprzód Fra ncu z i  sami widzie ­
l iby w tern pewne us tęps two ,  obraża jące dumę ich narodową,  a na­
s tępnie  naruszyłoby to in t e res  wielu wojskowych  francuzkich,  zwła ­
szcz a  w wyższych  stopniach mil i tarnych,  k tó r zy  n >e bez osobis tych 
dla siebie korzyśc i ,  r ząd Algeryi  w rękach  sw yc h  t rzymają.  W  końcu 
p o k a ż e  sie, iż Cesa rz  F ran cu zó w  poprzes tanie  na niejakich może 
re f o rm ac h  i u lepszeniach adminis t racyjnych,  k tó r e  stosunku Algeryi  
do F ra n c y i  r adykalnie zmieniać nie będą.  Pokój  zaś europejski  nic 
na t em nie ucierpi,  że F raney a  będzie zawrze  mia ła  hamulec w Afryce,  
uwagę j e j  zwracający  i niedozwalający jej  ciężyć w pełni  swej siły 
na s p r aw ac h  europejskich.

Monarchia Austriacka.
O b w ie szc ze n ie ,

względem uregulowania  p rzepi sów meldunkowych w s to łeczne111
mieście Lwowie.

Celem uregulowania  p rzep isów meldunkowych  w stołecznem 
mieście Lwowie obwieszcza się nas tępujące rozporządzen ie ,  r e sk r yp '  
tem wysokiego c. k. P rezydyum Namiestn ic twa z dnia 28.  kwietnia
b. r. do J. 40 8 2  /  pr.  za tw ie rdz on e :

§. 1. W ł a śc ic i e l ,  zaw iad ow ca ,  se k we s t r a t o r  lub jakikolwiek 
za rządzca domu obowiązanym j e s t ,  każdego wprowadza jącego  się 
lokato ra  g łównego bez różnicy,  czyli  tenże sam wprowadz i ł  sie do 
wynaję tego pomieszkan ia ,  lub też  t akowe komu innemu za zapłatę 
lub bezpłatnie ods tąpi ł ,  w c. k. Dyrekcy i  Pol i c j i  w p rzeciągu  24 
godzin  po wprowadzen iu  się lokatora zapomocą kar tki  meldunkowej 
tudzież książki  meldunkowej ,  wypełniwszy dokładnie wszystkie r u ­
b ryk i  przepisane,  zameldować.

Jeże l i  ki lku lok a to rów wspólnie jedno i to samo pomieszka­
nie najmują,  natenczas każdy  z nich osobno zameldowany być p» '  
winien.

§. 2. W y pr ow adz en i e  sie g łównego loka tora  ma być w tymże 
samym czasie i tym samym sposobem (§.  1 . )  c. k. Dyrekcyi  Poli- 
eyi doniesionem obok nadmienienia ,  dokąd lok a t o r  p r z e p r o w a d z i  
się lub dokąd  sie udał ,  o ile to me ldującemu j e s t  wiadomcm.

§. 3. Zan iedbanie meldowania powyższemi  paragrafami  p r ze ­
pisanego ulegnie ka rz e  pieniężnej  od 5 do 100 zł. w. a., lub karze 
a resztu  od 1 do 14 dni.

§. 4. K toko lwiek  cześć j akową pomieszkania swego za opłat? 
lub bez p ła tn ie ,  na tygodnie lub miesięcznie innym oduajmuje,  kto 
osoby na nocleg przyjmuje lub też  kogoś ,  czy to z osób pokre-  
wniouych lub powi now aty ch ,  gu w ern eró w  lub g u w e r n a n t e k ,  1uwa- 
r zysz ów,  lektorów,  nauczyciel i  domowych,  of icj al i s tów prywatnych 
i t. p. do siebie p rzy jm uje ;  kto młodzież uczącą  się z wiktem lub 
bez wiktu na mieszkanie p rzyjmuje,  winien o tem zapomocą p rze ­
pisanych ka r t ek me ldunkowych uwiadomić c. k. D y re k c j e  Pol icy1 
w przeciągu 24  godzin po sprowadzeniu się par ty j  wzmiankowanych-

Te ka r tk i  meldunkowe mają być dokładnie wypełn ione 1 
w dwóch równo - brzmiących egzempla rzach ,  p rzez  właściciela lub 
zawiadowcę  domu także  podpisanych,  w biórze mc ldunkowem sk ła ­
dane,  z k tó rych  j eden  egzemplarz,  u rzędowem poświadczeniem za­
op a t rzo ny ,  zwrócony  zos tanie meldującemu w dowód usku teczn io ­
nego zameldowania .

Zaniedbanie  tego przepisu ulega karze  w §. 3. wskazanej .
§. 5. W  tym samym czasie,  t. j.  w przeciągu 24 godzin,  

mają być za pomocą takich samych k a r t ek  me ldunkowych wszyscy 
czeladnicy i inni pomocnicy rzemieś lniczy lub t e rmina torowie mcz- 
kiego i żeńsk iego rodzaju p rzez swych  ch lebodawców i majstrów’ 
zameldowani ,  j ak skoro do ich pomieszkania przyjęci  zos taną,  równic 
j a k  i s łużący wszelkiego rozdzaju przez swych s lużbodawców lub 
dających iin p rzy tułek ,  za pomocą umyślnie do tego wygotowanych 
k a r t e k  meldunkowych.

Na zaniedbanie tego przepisu postanowiona j e s t  kara w jj. 3. 
wskazana.

§. fi. P rzełożen i  zakładów naukowych,  publ icznych lub pry­
watnych,  konwiktów,  akademii ,  alumnatów,  k lasztorów,  konwen­
tów , ins tytu tów , zak ładów kalek i domów przy tu łku  , beż 
różnicy,  czyli  zak łady  t e  u t r zymują  się, z funduszów publicznych 
lub p ry w a tn y c h ,  są także obowiązani do meldowania w c. k. 
Dyrekcyi  policyi w tym samym przeciągu czasu,  t. j. w 24 
godzinach wszys tkich mieszkańców i s łużących w ich domu zos ta ­
jących,  równie j a k  i wszelkich zmian w zamieszkaniu onychże na­
stąpionych,  za pomocą przepi sanych ka r t e k  meldunkowych i domo­
wych ks iążek me ldunkowych.  Ten  sam obowiązek wkłada sie i na 
p rze łożonych szpi talów.

Na zaniedbanie tego przepisu pos tanowiona j e s t  ka ra  §. 3' 
objęta.

§. 7. Właśc ic i ele  domów zajezdnych i oberżyści ,  k tórym służ)’ 
prawo do przyjmowania  u siebie obcych,  obowiązani  są do u t r z y ­
mywania tylko jedne j  dokładnie parafowanej  i pagi i iowancj k s i ą ż k i  

dla obcych t amże nocujących,  k tó r ą  bez p r z e rw y  p rowadz ić  powinnn
T a  księga obcych zawie rać  ma następujące ru b ry k i :  

a )  dzień przybycia \
b j  imię i nazwisko ,  cha rak te r  lub zatrudnienie I
c )  miejsce zwykłego zamieszkania  f
d )  dokument  podró ży  |  0>)Ce8'°i
e )  t owarzys two  I
f )  dzień i k i e runek  odjazdu ) 

a na pierwszej  s t ronn icy następującą p r ze s t r o g ę :
„O berży s ta  lub dający p rzy tułek  obowiązanym jes t  pod własn? 

„odpowiedzialnośc ią  o to mieć staranie,  aby księga obcych podr*1'  
„żnemu przed łożoną  by ła ,  k tó ry wszys tkie jej rubryk i  z g o i l | , |C 

„z prawdą wypełnić,  albo onychże wypełnienie zalecić powinien."
Oberżys ta  j e s t  obowiązanym, ową księgę obcych p r z e d ł o ż y 0 

każdemu obcemu na nocleg u niego zos taj ącemu za raz po jego p1’7'}/ 
byciu,  i t akową na każde wezwanie c. k. Dyrekcy i  Eolicyi do p rze j­
r zenia mieć w pogotowiu.

Obcy powinien wszys tkie  rubryk i  tej księgi  obcych dok łaóniC 
Wypełnić,  lub onychże wypełnienie zalecić.
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j  Wzbranian ie  się wypełnienia tego przepisu ze s t rony  obcego
zzwlocznie c. k. Dyrekcyi  Pol icyi  doniesionern być powinno.

§ - 8 . Meldowanie obcego ma j a k  dotąd za pomocą książki
, (!u,|kowej  i należycie wypełnionej  kar tki  meldunkowej ,  wszystkie
,l!yki księgi  obcych w sobie zawierać  mającej ,  być uskutecznio-

n to za raz  po jego przybyciu,  bez względu na czas zamierzo-
j 8° P°bytu,  gdyby nawet i p rzenocować  nie zamyślał .  Gdyby

' nak obcy p rzy by ł  t ak  poźno,  ze zameldowanie j ego  w biórze
•dunkowem przed 7. godziną wieczorem nastąpićby nic mogło,
takim razie dnia nas tępnego najdalej do 9 . godziny z rana zamel-

°"anym być powinien.
§ - 9 .  W  gospodach mają być prowadzone wykazy gospodne,

'■^rające nas tępujące r u b ry k i :
dzień i godzinę przybycia,

/  >mie i nazwisko czeladnika.
c)  j ego  rzemiosło,
(0  miejsce s t a ł ego  zamieszkania ,
e)  wiek i rel igię,
O  zkąd przybył ,
U) czem sic wykazać może,  
ł  ̂ ' * •"J zos tawa ł  lulaj na robocie,
O  odjechał  do

|( e " y b a z y  gospodne mają być parafowane i paginowaoe,  na 
®fc(1 e żądanie e. k. Dyrekcy i  policyi do p rze jrzenia  p rzygotowane  
Djże v. Sączy od 8 do 8 dni do wizowania  przedkładane.

§• 5 0 . Ojcowio gospodni  są obowiązani  żądać od każdego 
l'®'vo-|ir;'Jybyłeg‘o czeladnika okazania książki  wędrownej  albo ro -  
J°t«cj, lub innego dokumentu podróży,  i wedle tych dokumentów 

S/vstki('  rub ryki  księgi g-ospodnej za raz  po przybyc iu  czeladnika
ypelninć.

| . Gdyby czeladnik wzbran iał  się p rzed łożyć  swe dokumenta  
co, tymacyjnc,  gdyby  ich nie posiadał  albo podej rzanym się okazał ,  
' a ° tern c. k. D y r e k c j a  Poiieyi natychmias t  być uwiadomioną.

Jeżel i  czeladnik na gospodzie p rzez  noc z; staje,  natenczas
<a pomocą przepisanej  ka r tk i  meldunkowej ,  do której  jego  doku-  
'j'e,1Ju legi tymacyjne za łączyć należy,  w c. k. Dyrekcyi  Policyi nnj- 
( '^ej  do godziny 9 . z r ana  zameldowanym być powinien.
. Na p rzekroczen ie  tych przepisów (§§ ,  9. i 10 . )  postanowiona 
,)st kara pieniężna od 5 tlo 100 zl r .  w. a., lub a resz t  od 1 do 
J_ł dni.

§. l i .  T ra k t ye rn ic y  i sz.yukarze,  którzy,  nie mając uprawnie -  
,a Km lokowania u siebie obcych,  tychże  pomimo lego do siebie

I,11 nocleg- przyjmują,  podpadają przepisom §. 3.
k ł*o dwukro tnem ukaraniu może według  okoliczności  ut r at a
°nsensu na szynkowanie  być orzeczoną .

(t §• 12. Wyprow adz en ie  się lub odjazd osób, k tóre  wedle §§.
0.. 7., 8 ., 9. i 11. meldować należy,  ma być w tym samym 

<z' s 'e, j aki  do zameldowania ich przy jazdu  lub wprowadzen ia  się 
b st oznaczony,  c. k. Dyrekcy i  Policyi  doniesionern.  
j Wymeldowanie  uskutecznia się p rzez zwykłą  ka r tkę  ineidun-
' ° " ą ,  wypełniając odpowiednią rubrykę,  albo za pomocą ka r t e k  do 

3 meldowania przeznaczonych ,  i potwie rdza  się do meldowania obo- 
' 'Rżanemu albo na kar t ce  me ldunkowej  oncinuż p rzy  pierwszem 
J o d o w a n i u  zwróconej ,  k tó r ą  p rzed łożyć powinien,  albo w domowej 
' s'ążce meldunkowej ,  za t rzymując  kar tkę  wymeldunkową.

Zaniedbanie wymeldowania podpada tym samym karom,  jakie
II,1 ■'■ezaincldowanic są postanowione.

§. 13. Wł óczęgom lub osobom podej rzanym przy tu łku  dawać 
' | 'e _'voiii° 5 gdyby zaś t akowy ch  pozbyć się nie można,  w takim 
l'zie o 1em nałychmias t  e. k. Dyrekcyi  Policyi  donieść należy.

§■ 14. Postępowanie  1 wyrokowanie  w sprawach zaniedbania
l o 'v3 żs-/ycli przepisów- należy,  o ile takowe nie noszą na sobie 

czynów podpadających p rawu  karnemu,  w pierwszej  instancyi
c. k. Dyrekcv i  Policyi na mocy rozporządzen ia  mini steryaluego

* ,ln- 2 . kwietnia 1858 r.  (D.  U. P. nr. 51 ) .
,, § 15. P rzes ieps iwo  fałszywego meldowania ma być wedle
j|‘ | i | .  e)  części  II. p raw a  karnego z dn. 27.  inaja 1852  roku

Oc*'odzonem i karanem.
§• Ki. Niniejsze rozporządzen ie  z dniem ogłoszenia obowią-  

*l" ać zaczyna.
G. k. Dyrekcya Policyi.

Lwów,  dnia 1 . maja 1805.  
i. Kraków, 15. maja.  (Pożegnanie fnil. barona Bam bergu.)

a‘\- Z ig . p isze:  Dnia 14go b. tu. pan burmis t r z  Seidle r  z całent 
j 1 llln,int mag i s t r a tu  sk ładał  uszanowanie Jego  Excel.  n. Pm 1. ba ro -h0\vi ij ° . r ■ & .
c £ i r 111 e 1 ^ 0 ̂  e lt ̂  1‘r:̂* c e m 11 L ^  v a k 0 'v a ^la w ynurze n i a m u w d z? e - 
iii ° SCI zn ng ' <?d|ic postępowanie p rzy kwate runkach i za nie j edną 
Usz^ ni‘;islu wyświadczoną ulgę,  i dla okazania mu zasłużonego 

‘ l0W;tnia w imieniu gminy.D - °  . • , , ,
n [Y-y tej sposobności  pan prezes  magis t r atu miał  mniej więcej

1'1’ającą p rze mow ę do Jego  Exce!. p- l 'ML.
- W a s z a  ExceIcncyo!A f • m •

si,.a - am zaszczyt  p rzedstawić  Wasze j  Excelencyi g remium magi-  
;>p lł’ a’°y Wasz e j  Excelcncyi z p rawdz iwym smutkiem złożyć po­
l e r  i w imieniu gminy,  której  jedynym reprezentantem jes t
ś\vi i 1,,ao ‘st r at ,  wynurzyć naj szczersze dzięki  za wszys tko dobre wy-  

Kż.one miastu.
łab \ l; ' . \ki,o mi, żc nie ma t e raz  reprezentacy i gminnej,  k tó r a  da-  
słów fszej  Excelencyi  f aktyczny d o w ó d ,  że nie użyję czczych 

’ s dy powiem, że od żebraka  do księcia wszystkie serca tego

miasta cznją wdzięczność dla W as ze j  Exce lency i ; bo k tóż nie po­
s t r zeg ł  w os tatnich smutnych czasach cnót  Wasze j  Excelencyi  bę ­
dących najpiękniejszą ozdobą w o j o w n i k a : niezachwianej  wiernośc i  
dla Monarchy,  n ieust raszonej  odwagi  w obec niebezpieczestw i nie­
przyjaciela ,  ludzkości  względem słabych  i zwyc iężonych.  Gmina wi ­
działa i oceni ła te cnoty,  to t eż nie zapomni nigdy postępowania  i 
nazwiska Wasz e j  Excelencyi .  J e szc ze  r az najszcze rsze d z i ę k i !11

Pan  prezes  mag is t ra tu  wzruszonym głosem domawiał  ostatnie 
s łowa,  i J e go  Excelencya z wzruszeniem dz iękował  gremium mag i ­
s t r atu  i gminie miejskiej,  poczem r z e k ł :  „Powiedzcie  moi panowie 
swoim współobywatelom,  że nigdy Krakowa nie zapomnę .44

K r a k ó w  widzi  odjeżdżającego męża,  k tó ry  w smutnych c z a ­
sach k ie row ał  j ego  losami z mądro śc ią ,  oględnością,  sprawiedl iwo­
ścią i łagodnością.  Wszędz ie  tow arz ysz yć  mu będzie głos  powsze­
chny : Fml.  Br .  Bamb erg  j e s t  mężem honoru.

^ W i e d e ń ,  15.  maja.  (S p ra w y  parlam entarne.) W yd z ia ł  
finansowy do budże tu na rok  1866  odbywa dalej swoje obrady.  
P rz y  etacie „wę g ie r s ka  kancelarya n a d w o r n a 44 przyzwolono według 
p r op o zy c j i  r e fe ren ta  11 ,500 .000 zł r .  j a k  w roku przeszłym.  P rz y  
etacie „admini s t racya f inansowa44, ty tu ł  1 . admin i s t r acja  centralna ,  
r e f e r en t  p roponował  7 01 .3 62  zł r .  ( żą dano  78 1 .336  z ł r . ) .  tytuł  2. dy -  
r ekeye  f inansowe i t. d. 4 .947 .724  zł r .  ( żądano  5 ,323.249 z l r . )  J e dn ak  
w sk u te k  o trzymanych  wyjaśnień uchwalono p rzyzwol ić 4 ,935.000 zł r .  
na wydatki  zwycza jne,  a 76.480  zł r .  na wydatki  nadzwyczajne .  P rz y  
ty tu le 4 :  kasy,  pozwolono podług wniosku re fe ren ta  186 .433  zl r .  
( żądano 802 831 z ł r . )  P rzy  tytule 6 : p rok ura to r ye  f inansowe,  p r z y ­
zwolono na wniosek re fe ren ta  47 2 .942  zł r .  ( żądano  50 0 .782  z ł r . )  
P rzy  tytule 7 ;  ka t as t r a  s tała ,  przyzwolono na wniosek referen ta  
1 ,174 .796  zł r .  ( żądano  1,316 .000  z ł r . )  Ty tu ł  8 : p rowizoryczne  po­
datki  g run towe  p rzyzwolono według wniosku rządowego  1 ,316 .000  złr.

Anglia.
J L o s i d y s ł « 12. maja.  (R ozpraiog  w parlam encie.} W  izbie 

niższej  wniósł  wczoraj  W liite  w nieobecności  p rezyden ta  mini st rów 
do ministra stanu swoją zapowiedz ianą interpelacyę,  czy rząd z d e ­
cydował  się odwołać swoje uznanie p raw tak zwanych  S ta nó w  
skonfederowanych Ameryk i  jako s t rony wojującej .  S i r  G. G>'eg 
prosi ł  in terpelanta,  ażeby odłoży ł  swoje pytanie na inne pos iedze­
nie, i W hite  zgodzi ł  się na to. Cochrane pyta ł  mini st ra  kolonii ,  
czy układy  między rząd em angielskim i komisarzami  Kanady  zmie ­
niły zdanie o wysokości  sum, k tó re  mają być nżyte na obwar ow a­
nie angielskich kolonii  w północnej  Ameryce.  Cordwe/l odpowie ­
dział,  ze j ak  tylko układy dojdą do j akiego  rezul ta tu ,  nieoinieszka 
rząd uwiadomić o tern n iezwłocznie izbę.  W  tej chwili  j ednak  
byłoby niestosownem mówić o tym przedmiocie.

Wiochy.
N e a p o l ;  6 . maja. (R ó żn e  w iadom ości.) Kró lewicz Hum-  

b e r t  opuści ł  Neapol  w dniu 3. b. m. i udał  się do T urynu ,  Jo  Nea ­
polu zaś dopiero w l is topadzie lub grudn iu  powrócić- ma. Po d rodze 
ws tąpi ł  do Caste lamarc,  ażeby być obecnym p rzy  spuszczaniu z w a r ­
sz ta tów s t a tku  wojennego „Cit t a  di Geneva .44 J e s t  to s t a t ek  t r a n s ­
portowy ogromnych  rozmia rów,  na k tó rym 3 0 0 0  ludzi i 500  koni  
pomieścić się mogą.

Marynarka włoska zajmuje teraz, uwagę  pańs tw za gr an i cz ­
nych w wysokim stopniu.  Rząd pruski  pos ła ł  do Genui ki lku ofi- 

t ce rów marynarki ,  dla zbadania sys temu morsk iego  we Włoszech  i 
zas tosowania go do marynark i  pruskiej .  Ze  s t rony ^ g iy j s k i e j  ad­
mirał  j eden zwiedza obecnie por ty  w La Spezia,  Neapo lu  i Br in-  
disium. Handlowa marynarka  włoska  wysoko się podniosła i p r zy -  

| szła do wielkiego rozgałęzienia.  W  Ameryce po łudniowej żegluga  
j po rzecze La Plata  przeważnie  j e s t  w rękach  W ł o c h ó w ,  z k tó rymi  
j F rancuz i  i Anglicy konknrencyi  wyt rzymać  nie mogą.  W i och y  mają 

w t amtych s t ronach 1500 s i a tkó w handlowych i p rzesz ło  18.000 
marynarzy .  Wyda tki  na m ary na rkę  w budżecie w całości  zos ta ły ,  
za t r zymane i budże t  ten żadnej nie ulega re d u k c j i .

I T l o r e n c y a . 8 . maja. P rz ygo tow ani a  do obchodu 500  l e t ­
niej rocznicy Dantego głównie t e ra z  zajmują stol icę toskańską.  Z e ­
bra ło się towar zy s tw o ,  k tóre  pos tanowiło dać wielką ucztę obcym 
gościom,  co na ten jubi leusz przybędą,  Wywdzięczając się im za 
cześć pamiątce włoskiego poety oddaną.

W e  F lo re n c j i  przyszło do k rwawej  bi tki  między robotnikami 
toskańskimi  a piemonckimi • przyczein oficer j eden p ie m o n ek i , 
chcąc bronić swych  ziomków raniony został .  Dalszych sku tkó w 
rzecz  ta wprawdz ie  nie miała, zawsze j e d n a k  dobitną jest i lus t ra­
c j ą  owej jedności  włoskiej ,  t ak  dawno marzonej  a k tó ra  r z e c z y ­
wistą p rawdą nigdy nic będzie.

S ta tua  Dantego,  k tó ra  w dn. 16. maja w F lo re n c j i  odsłoniona 
być ma, dziełem jes t  snycerza  Pazzi  w Ravenie,  i ma być a rc y ­
dziełem sztuki .  Dante p rzybrany  j e s t  w płaszcz swój t r adycyonainy,  
k tó ry  lewą ręką p rzytrzymuje,  w prawej  zaś r ęce ro zk łada  swoją , 
boską komedyę.  Statua  ma 4 metry Wysokości  i stoi na piedestale,  
na którein wyryte  są herby 32 miast  włoskich,  na cz te rech  zaś 
rogach  napisy innych dzieł  Dantego.  S ta tua  cała  j e s t  z najpiękniej­
szego kararyjskieg-o marmuru.

Z Turyn u  donoszą,  iż miasto znacznie już  wyludniać się po-  - 
czeło.  Wieie mieszkań j e s t  opróżnionych,  bo każdy pociąg drogi  
żelaznej  p rzewoz i  całe t r anspor ta  u rzędn ików z rodzinami do 
Florencyi .
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Turcy a.
K o i t s t a n t y n n p o l . 4. maja.  (R ó żn e  w iadom ości.) Abd-  

el.-Kader p rzybył  tu w .przejeździć do Francyi ,  zos tał  uprzejmie 
przy ję ty  i s tatkiem cesarskim odesłany do p rzeznaczonego dla siebie 
domu. P ie rwsza  wizyta jego była u ambasadora f rane uz k ieg o ; wczoraj  
sk łada ł  uszanowanie swoje Wielkiemu Wezy row i ,  a dzień audyencyi  
j e g o  u Su ł t ana  nie j e s t  jeszcze oznaczony.  -— Z S a l o n i k i  dono­
szą,  że  angielski  książę A rtur  przybył  tam 28.  z. m. swoim yachtem 
„ E ń c h an t r e s s K, ale zachował  najzupełniejsze incognito. Zwiedz iwszy 
ze swoją świtą  i z konzulem angielskim kilka meczetów i zab a ­
wiwszy k ró tki  czas w gmachu konzularnym,  udał  się j e szcze tego 
samego dnia wieczorem w dalszą podróż w k ie runku doliny Tempe,  
a z t amląd udał  się do V aIo .—  Na podstawie umowy zawar tej  z an­
gielskim domem Laing,  ogłosi ła Por ta  pożyczkę w kwocie 4 mil. 
p i as t rów,  i subskrypcye  idą pomyślnie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny przeciętne  cz te rech  g łów nyc h  ga tunków zboża i innych 

ar tykułów w  II. po łowie z. m. były na targach w obwodach tarno­
polskim i Samborskim :

M ' e j s  c e t r  g u:

D
ro

ho
by

cz

Sa
m

bo
r

K
om

ar
no

T
re

m
bo

w
la

oo.
cuX
&■

Zł; c. zł. c. zł . c zł.  | c. zł. c.

waluty austryackiej

Mec pszen icy . . . . 3 40 3 20 3 2 1 95
ż y t a .......................... 2 2 10 1 80 1 20 1 11

?> jęczmien ia  . . . 2 4 2 a 1 60 1 10 1 7
n o w s a .............................. 1 10 1 22 1 15 ♦ 75 . 68
n h r e c z k i .................... 1 80 „ ,, 1 80 1 20 1 75
n kuk ur udz y  . . . 3 20 • • ♦ • *
n kartofl i  . . . . . 2 10 2 10 1 10 ♦ * 90

C e tn a r  s i a n a ..................... 1 50 1 10 1 20 • ♦ 1 40
n wełny  . . . . . . ♦ . . • ♦ ♦ * .

n nasienia koniczu . • . ♦ •
S ąg  d rzewa  twardego 8 60 7 50 9 * ♦ ♦ 10

V „ miękkiego 6 60 4 50 7 50 ♦ • 8 50
F u n t mięsa  wołowego 10 . 12 ♦ 10 11 14
Mas okowity . . . . . 54 . 45 • 60 ♦ 50 ♦ 60

.K 1' 0 fi i fi II.
(P o s ie d z e n ie  rady m iejsk iej)  odbędzie  s ię  we czw ar tek  dnia 18. maja 

b .  r. o godzinie  6tej w ieczorem  w  sa li  ratuszow ej  z następującym porządkiem  
dziennym: 1) W n io se k  o w y zn a cze n ie  datku z kasy  miejskiej dla p ogorzelców  
miasta Kołomyi. Spr. radny ks. kan. S z e l ig o w s k i .  2 )  Prośby o przyjęcie  do 
gminy i nadanie obyw ate lstw a.  Spr. radny p. Jabłoński. 3)  Prośba Barbary  
W rób lew sk ie j ,  w dow y  po ka sy er ze  miejskim o w ydanie  kaucyi. Spr.  radny pan 
D r.  Gnoiński. 4 )  C essya  d z ierża w y  Podborzec na r z ec z  p. Karola Sn iadow sk iego  
Spr. radny p. Dymet.  5 )  Prośba B ronis ław a W indisch o udzie len ie  st ,  pendyutn 
z  funduszu sierót.  Spr.  radny p. Dr. O rzecb o w icz .  6 )  S p raw a  fundacyi ś p. 
W o jc iech a  B ie l iń sk iego  na uposażenie probostwa Panny Maryi Śnieżnej .  Spr.  
radny p. D r.  Piłat.  7 )  D ek re t  c. k. namiestnictwa w zględem  pomnożenia woj­
skow ej  straży  policyjnej. Spr.  radny p. Dr. Gnoiński.

(Zgubione p ien iądze .)  W czoraj  około 7inej godziny w ie c z ó r  zg in ę ła  na 
drodze  od łaz ien ek  przy jezu ick im  ogrodzie w zd łu ż  now ego  parkanu przy ulicy 
F resn e la  paczka banknotów zawierająca 100  z łr .  w  banknotach po 6  złr . R z e ­
te lny  znalazca  raczy s ię  z g ło s ić  do redakcyi „G azety  L w o w sk ie j14, g d z ie  otrzyma  
w ynagrodzen ie  25 złr .

( P o ż a r y . )  Dnia 14go b. m. przed południem pow sta ł  pożar w  stodole  
d w orskiej  w D m y t r o w i c a h  z n iewiadomej dotąd przyczyny  i zgorza ły  dwie  
stodoły, do 5 0 0  kóp rozmaitego zboża  w  snopach, 82 kóp słomy, młocarnia i 
rozm aite  sprzęty  gospodarsk ie .  Szkoda w ynosi  50 0 0  do 600 0  złr.  w .  a.

W  C l i l i  p i  u ,  w  obw odzie  Sam borsk im , z n is z c z y ł  pożar w  nocy z  2. 
na 3 . b .  m. na fo lwarku dworskim w s z y s tk ie  budynki gospodarskie z całym za­
sobem  w  zbożu  i paszy, a nadto zginęło  3 krów w płomieniach. S zk o d ę  obli'  
ezono na 64 0 0  z łr .  w. a.

W  m iasteczku  powiatow em  K o z o w e j ,  w  obw odzie  brzeżańskim, ugo­
d z i ł  piorun dnia l i g o  b. m. w  nocy w  dom tamtejszego trafikanta tytoniu, i 
w s z c z ą ł  s ię  ztąd ogień, który w  krótkim cza s ie  z n i s z c z y ł  dwa domy; sprzęty  
jednak uratowano.

N akoniec  w N y s k o ł y z a c l i ,  w  obw odzie  stan is ław ow sk im , zgorzały  
dnia 4go  b. m. karczma dw orska  i jeden dom włośc iańsk i .  Poniew aż  zacho­
d z i ło  podejrzenie ,  że  ogień  zosta ł  podłożony, w y to c z y ła  w ładza  sądow a ś ledz­
tw o .  —  T e g o  samego dnia z g o rza ł  także  w  M i ę d z y g ó r z u  w  tym samym 
obwodzie  je d e n  dom w łuściański,  a i tu także nie  j e s t  wiadoma przyczyna  
pożaru.

(J e sz c z e  o pojedynku m iędzy G uttrym  i  K u rzyn ą .)  „C zas44 z l 6 g o  b. m. 
p i s z e :  Już d z iś  na p ew n e  donieść możemy o pojedynku K urzyny z Guttrym, 
który, j a k  nam p iszą  w  chwili zam knięcia dziennika, odbył się  l f g o  b. m.

. j jlli
w  Lauffen w  Szwajcaryi.  Kurzyna raniony został  za pierwszym  str/.alem 
sam s trze lić  nie zdołał. Chciano temu pojedynkowi przeszkodzić ,  lecz  p* 
w n icy  nie dali się pojednać

( Ab r ah a m  Linc o ln )  był  ubogim,  gdy  zos t a ł  p r e z y d c  tein, i umar ł  obOo ^  
c hoc i aż  dz i enniki  S t an ó w  połudn iowych  u t r zymują  p r ze c i wn i e .  Lud  auit'i> ^ 
s k i  nie  cz e ka ją c  na u c h w a ł y  kongr esu  z b i e r a  dla j ego  pozos t a ł e j  rodziny 
100.000 d ol a r ów p r z e z  s u b s kr yp cy e .  Nikt  nie może s u b s k r y b o w a ć  więcej  1  ̂

1 dolar .  Na  c ześ ć  p r ez y d e n t a  będą  wzn i es i one  pomniki  na  w s z y s t k i c h  waz” 

s z yc h  p u n kt ac h  kraju.

Odpowiedź Austryi  na p ruską depe**^ 
Komisya izby deputowan)c

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  15. maja.

7, 7 . maja została tu doręczona,  
przyję ła  t r a k t a t  celny związku celnego z Aus l ryą  13 glosami  p1"7-1 
ciw 6 . j

A k w i s g  r  a n , 15.  maja. Króla i Królowe przyjmował  I"1 
7, r adośnem uniesieniem, i witali Ich delegaci wysiani  ze s t r°";| 
Króla holenderskiego i Króla belgijskiego.  Z Francyi  nie przyl' 
j e szcze  żaden de 
ninle oświetlone.
leszcze żaden delegat .  Wczora j szego  wieczora było miasto 'vsl'''

mmi iim Bi'jiniiiir^aM«M3BBai«łgłgg*i« m 7CCiŁĴ OTm»rMĝ is««tgsaałg]K»»airBUtłśsMtta«gKgttflMin

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16. maja.

Holel  G eo rg e :  P P . : B al i  Jan, z N ow os ió łe k .  —  Bali  Józef, z Tuliglów. 
Małachowski Zygm., z  Morawska.

Holel  europejski:  P ierzchała  Ingn., z U szkow ic .
Hotel  Langa: Gnoiński W ino.,  z Krosna. — Tallian Alb , c. k. por#c I ' 

z B rodów . p
Hotel an g ie lsk i:  Hr. Borkowski Sew .,  z  Poniltwy —  Obniski Dom.,  14 

— Podhorodyski E gen . ,  z W ołynia .  —  Younga Konst. , z Z apalona .
Pod Nr. 5 1 4 % :  N ow ack i  Kaz., z T ejsarow a.
Pod Nr. 512%®: Byblow ski Józef, z Rudenka Lackiego .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 16. maja.

dola.

P P .  Hr. Borkow ski Stan , do Uhrynowa dolnego. — B ogdanow icz Mi­
chał,  do K ossowa. —  Koniecki Men., do Zatwarnicy. —  Łodyński  Stan , do 
horzec.  —  N iezah itow sk i  Lub., do Zameczka. —  R adzie jew sk i  E dw .,  dn D i^ 11 
w ic .  —  S lock i  Jan, do Nadworny. - -  Udrycki Adolf, do S tan is ław ow a.

D ziś  (p rzeds tawien ie  po lsk ie ) :  t tP o c z w a i ' k a w, d ramat  J
aktach.

Ju tro  (p rzeds tawien ie  n iemieck ie ) :  „ E i n e  E n t f u h r u n g '  i*!'. 
H i n d e r n i s s e n M, komedya w 3 a k t a c h ;  na zakończeń'^'  
„ S i e  w i l l  s t e r b e n * * ,  od e r :  „ I P i e  l e t z i e  S t u u d e  <-***’ 
n e r  B * i i t s i n a e h e r i n M, krotochwila  w 1 akcie.  Wys tęp  £0' 
ścinny p. Otylii Genee.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 16 . m aja 1 8 6 5 .

Pora

Barometr  
w  mierze  

parys. spro­
wadzony do 
0 W Keaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w i lg o ­
tnego

K ierunek i si ła  

wiatru

Stan

atmostery

7. god. zranal 325.52
®. god. po poł.  I 324.72
lO .god .wiecz .  324.03

13.4
18.2
14.1

72 .8
63.7
73 .4

wschodni
południowy

sl . pochmurne
b u r za
pochmurn0

Ilość  deszczu 7 ." -60 .

R u r s  L w o w s k i .

Dnia 16. maja.

Dukat h o le n d e r s k i ........................
Dukat c e s a r s k i ............................
Półimperyał zł. rosyjski . . .
Rubel sreb rny  rosyjski . . .

„ papierowy rosyjski . . .
T a la r  p r u s k i ............................ ....
Eolski kuran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. l isty zas tawne w. a. z« 100 zł.

„ „ „ m. k. za 100 zł
Galicyjskie obligacye indeinnizacyjne
5% P ożyczka  n a r o d o w a ....................... i
A k c y e g a l .  kol. że la z .  Karola L u d w ik a)

bez
kuponów

go tów k ą  |
zł. I c- zł.

5 13 Ó }
5 15 r. |
8 93 9  !
1 69 1 !
1 43 1
1 61 1 1

7 0 23 7 0  1
73 75 74
74 15 7 4  1
76 — 76  1

211 63 213  I

tow arero_  
c.

18
to
05*/*
72
46
03

95
40
75
63
68

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 16. maja.

a %  M e t a l i k i ........................................................................................................
o %  pożyczka n a r o d o w a ...............................................................................
Losy  z  1860 roku ..........................................................................................
Akcye banku w i e d e ń s k i e g o ......................................................................

„ „ kredytowego . . . .  .............................................
Londyn, 10 funtów s z t e r l i n g ó w ............................................................
Srebro . . .  . . . . .  .................................................................
Dukat pojedyńczy . . .  ................................................................

O dpow iedzialny R edaktor  A d o l f  S Ł u d y t i s k i . Z  c. k. galic. drukam i rządowej■


